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W  dniu 22 t .  m. odbyło się posiedzenie po­
wszechnego zebrania wileńskiego T ow arzys tw a  
Dobroczynności, na któ rem  stosownie do ustaw 
w y b ra n i Zostali na ro k  te raźn ie jszy  :

Prezydentem Tow arzystw a ; A d m in is tra to r 
biskupstwa w ileń . A rc y  Biskup m ohiłew . M e­
tro p o lita  Stanisław Siestr zence w icz Bohusz.

Prezyd. Ig o  W y d z ia łu : M icha ł Ogiński Se­
n a to r Faństwa. Zastępcą: M icha ł Romer Radca 
Stanu M arszałek guber. w ileń.

P rezyd . 2go W yd z ia łu  A lexander H rab ia  
Poćiey Oboźny L ite w sk i. Zastępcą. Tadeusz 
K undz icz  Biskup anastszyyskł

Prezyd. ógo W yd z ia łu : Józef F rank Radca 
Stanu Pr ,l> ,3d r w  Lfniwer. W ile ń . Zastępcą: 
М аеіеу Baraukiew tcz D o k to r Med.

Podskarbim: Symon M alewski Radca Stanu, 
R ektor U n iw e r. W ile ń . Zastępcą: Jan R ychter.

D yrekto r domu: R obert K leczkow ski w ice 
M arszałek T ro c k i. Zastępcą: M aciey Szulc.

Sekretarzem: Ignacy Jundziłł.
Członkowie czynni do 1 go w ydzia łu  w ybran i 

w porządku następującym:
Adam  H rab ia  G iin the r;
Adam  H rab ia  Chreptow icż.
A n d rz e j B licharski A k tu a ln y  Radca Stanu.
M iko la y  Abram ow icz Marszałek W ile ń .
A n to n i M arcinow ski.
K a z im ie rz  S traw ińsk i M arszałek T ro c k i.
Stanisław Zakrzew ski Szef b. G. W ile ń . 

D o  2go wydŁiału wybrani:
Bogusław B ia łob łcck i Regent G raniczny.
Tomasz Ź y c k i P r )fes. wysłużony w U n i­

w ersytec ie  W iie ń .
A n to n i C hrapow icki Prezyd. b. Sądu G ł.
Ignacy Łag iew n ick i A dw okat Sądu Głłgo.
Benedykt Puoiłowski Szamb, b D. Pol.
Ignacy Lachn ick i K am erjunker D . J. C. M .
Fiustschy Zabie łło  Assessor Sądu Głłgo. 

Członkowie bgo w ydzia łu  w porządku alfabe­
tycznym

B artłom iey G ryze t.
Jerzy G u tt.
M ich a ł Machnauer.
M iko la y  M ianowski Ppofessofr w  U n iw e r. 

W ile ń . Med. i  C h ir. D oktor.
■Wacław Pelikan P ro ł w  U niw ersytecie  

W ile ń . Med. i  C h ir. D okto r,

łe rz y  Reykowski Med. i  C h ir. D o k to r, 
A n d rz e j Se iffe rt Med. i  Chir. D okto r, 
M aciey S>śu1c.
K a ro l W agner.
Ignacy W o jn ic z  K e li. Atis. M . D . 
F ry d e ry k  W oe lk .

Opiekunam i ubogich 12 cyrku łów  m i a s t a  W ild  
na potw ierdzen i:

Części 1. Ć yr. i .  K a ro l W agner.
—  —. C yr. 2. M aciey Szulc.
—  —  C yr. 5. W in c e n ty  M alinow ski.

C yr. 4 . X  N o w ick i Kanonik Brzez^ 
Pleban pa re fii ś. Steskna, 

Części 2. C yr. 1. Ignacy W o yn ic r.
—  .—  C yr, 2. X . A lexander Ciechsński.
—  -r— C yr. 3. Jan Buksfca.
—- - r -  СуГ. 4 . X  D om inikan Żabą, % k la^

sztoru na Łukiszkach. 
Części 3 , C y h  i .  A leXander Ż ó łkow ski

—  —  C yr. 2. X . H e ik u b n  K iernoW sH
B ernardyn.

—  <—  C yr. 3. K a ro l Gayn.
—  —  C yr. 4 . X .  Le tn i Jarń iakiew icź Ka*.

honik Lafeer. z klasztoru 'sc 
P io tra  na A ń tokc lu .

D ro g i K o n c e rt Pani C d ła ld n i, w  dniu 2З
i .  i h . , b y ł rów nież liozńy, jak p ierw szy, a głos 
śpiewaczki nowem i uw ieńczony oklaskami, 
Śpiewała sz tuk i następujące: 1. W ie lk a  A ry a  
ko m p o zyc ji P u c itta , D e lla  Tromba. 2. Na żą­
danie powszechne, waryacye Bodego. 3. A ry®  
Z in g a re lla g o , Om bra adorata. 4 . A ry ą  przeas 
M ih c o , Sul m arginą d^un R io , w aryowane 
przez Panią C ata lah i. 5. A ry  a, God ваѵе ihdt
K ing .

Oddalając się z W iln a  PaniC a ta lan i, p rócz  
io c ii i  czer. z ł. o fiarow anych Damom tru d n ią ­
cym  się zbieraniem ja łm użny dla ubogich domu 
dobroczynności, zostaw iła jeszcze na inw a lidów , 
ubogich i  w ięźniów  są n iew ie lk ie  d ług i osadzo­
nych czeh z ł. 200.

D nia 20 t .  m. w yda ł koncert P. A n to n i 
DaW Occa , kontrabasista, licznym  także zbiorem  
słuchaczów zaszczycony, którego ta le n tu  prze­
dn i eysze cechy, piękne,m ocna i  czysta modu« 
lacya w  g łębokości,/godna podziw ien ia zręcz­
ność i szybkość w  na jśm ie lszych przechodach 
z głębokości do n a jw y ż s z e g o  przystosowania, z ti«: 
podobaniem i  licznem i oklaskami przy ję te  zostały/



H i s z p a n i  j a.

M a d ry t dn ia  3 kw ietn ia . Lud  ttR eysry  
w idząc K ró la , w ita  go radośnemi okrzykam i, 
jako p rzy w róciciela k o n s ty tu c ji, k tó rą  H iszpa- 
j j i  za jutrzenkę ich szczęścia uważają. W szy ­
scy za jm ują  się tu  po lityką . Co w ieczór bywa 
liczne zgromadzenie w  klub ie L o re n z in i, gdzie 
obecne osoby wspominają zawsze z uszanowa­
niem o Monarsze. K lu b  ten  liczy  b lizko  3oo 
członków. Sami naw et in fanci używają ty tu łu  
obywateli.

D on  Pedro A gar, w ie lkorządca w  G alioy i. 
Wydał odezwę do ludu, ostrzegając go o niebez- 
pieczerptwach dem okrac ji i  jakob in izm i* M im o 
tego jednak otw orzono klub w  Korunnie. T oż  
samo nastąpiło w  Ooiedo w  A s tu ry i.

Z w in ię to  tak  nazwane woysko królewskie, 
k tó re  dotąd zebrane by ło  pod dowództwem  
jenerała St. Rom an—  M il ic je  powrócą do do­
mu.

1 Zniesiono w  H iszpanii ka rę  wieszania zbro­
dn iarzy na szubienicy, a natom iast wprowadzo­
no inną, k tó rą  d a w n ie j dla samey szlachty u -  
żywano. Sadzają z łoczyńcę na stołku p rzyw ią ­
zanym do słupa , kładą mu potem na szyję że­
lazną  ob ręcz, lu ó rą  z ty lu  ka t pó ty ściska ś ru ­
bą, póki się w inow ayca nie udusi.

Gazety tu te js z e  utyskują, iż  w  w ie lu  m ie j­
scach duchowieństwo jest przeciwne nowem u 
porządkow i rzeczy. W  Zam ora  (w  p ro w in c ji 
Leon  i  Ciudareal (w  p ro w in c ji M ancha) o b w i­
niono z ambony n ie tyka lną  osobę K ró la  o od - 
seezepiemtwo , pók i Monarcha słuchać będzie 
zgubnych racł konstytucyon istów . —  Jenerał 
franciszkański za lecił podw ładnym  zakonnikom 
swoim, aby posłuszni b y li w ładzom konstytu* 
cyynym .

Barcellona dn ia  Ъо marca. Tym czasow y 
w ielkorządca K a ta ło m ł Don Jose Castellar, po 
k tó ry m  nastąpił jenera ł-po ruczn ik  ѴШасатра, 
napisał d. 18 b. m. ta k i lis t  do jenerała Q uirogą f 
naczelnego jenerała woyska narodow ego: 
„  Zastanawiając się nad bohatyrsk iem i dziełam i 
W  Pana, k tó ryś  z garstką walecznych odzyskał 
swobody ujarzm ionego przez la t 6 narodu, l i ­

znąć muszę w  osobie tw o je y  bóztwo opiekuńcze 
o jczyzn y . Im ię  tw o je  sław ić będą dzieje i  po ­
tomność. W spania łom yślny jak Leonidas  a 
um iarkow any jak  W ash ing ton , za trzym any 
W ręku  zw yc ięzk i oręż, k tó ry  nas wszystkich 
ocalił, a po zupeinem dopiero ustaleniu w o lno ­
ści narodowcy, zawieś go w  śyyiątyni p raw , 
jako chlubną pam iątkę. Katalonia , k tó re y  rząd 
tymczasowo mam sobie poruczony, iw  k łó re y  
jeszcze d. ю  m arca , przed odebraniem w ia­
domości o wypadkach w sto licy  k ra ju , dały się 
już słyszeć pa tryo tyczne o k rzyk i, składa, i  tobie 
i  wspaniałemu w oysku tw o jem u bold w ieczney 
wdzięczności. Dzieje św iata n ic nie obejm ują, 
ooby z tak im  tryu m fe m  porównać się mogło. 
Z  rozrzew nieniem  uważa cię  naród za p rzyw ró - 
c ic ie la  p r iw  jego , a Europa zdumiewając się 
nad re w o lu c ją , k tó ra  rachuby p o lity k i zniszczy­
ła  , w idz i, jak z garstką mężnych w ojow ników  
otw orzyłeś zawód wolności w  c h w ili,  kiedy 
nam wszystkim  łańcuch n iew o li zagraża ł Chciey 
z o tw artością  w spania łe j duszy wskazać nam, 
co mamy czyn ić , aby ta  rozległa p ro w in c ja  
p rzy łoży ła  się do w ie lk ich  tw o ic h  zam iarów, i 
w ys taw iła  św iatu p rzyk ład  n a ro d u , k tó ry  się

sam przez cno ty jednego z synów swoich, be& 
zamieszek, i  k rw i rozlewu, odrodził.”

W prow adzono tu  z tryum fem  uw oln ionych 
w ięźn iów , k tó rzy  w p lą tan i b y li do sprawy je ­
nerała Lascy. K ilk u  z n ich przyjechało w  po­
jeździć X iężney Fernan Nunez , m ałżonki posła 
naszego p rzy  dw orze  francuzkim .

I ru n  dn ia  8 kw ie tn ia , ^ro fessorom  u n iw e r­
syte tów  kró lew skich  w  H iszpanii przyznana p ra ­
wo obierania deputowanych do składu stanów 
(Cortes); odmówiono go zaś kawalerom  ś. Jana  
Jerozolimskiego  i  4  zakonom w o jskow ym , 
z powodu, i i  wspomnieni kaw alerow ie  używają 
tego prawa w  obcym  kraju, a zakony w o js k o ­
we zostają w  służbie k ró le w s k ie j.

Jenerał Odonojhu  zw iną ł woysko w  A nda­
lu z j i .

L is ty  z K ad yxu  donoszą o panu jące j tam  
spokoyności i  zaczęciu d. 22 z. m. w yborów ; 
lis ty  zaś z Sew ili zaw ierają w iadom roość, iż  
tam  p rz y b y ł pu łkow n ik  Riego, którego jak n a j­
w span ia le j p rzy ję to .

O k rę t w o jenny Asia , stojący dotąd w  por­
cie K artagen y , odebrał rozkaz udać się do K a -  
dyxu  i  tow arzyszyć okrę tom  kup ieckim  prze­
znaczonym do Vera-C ruz, a potem  w ró c ić  przez 
Hawannę .—  S łychać o jak nayprędszem w y ­
p raw ien iu  oddziału o k rę tó w  w ojennych do po­
łu d n io w e j A m e ry k i. Zdaje się w ięc , iź  rząd 
k o n s ty tu c y jn y  m yś li o odzyskaniu zam orskich 
p ro w in cyy ,

A n g l i a .
Londyn d n ia  i  4 kw ie tn ia . K r ó l  postanow ił, 

aby nadal u rodz iny  jego n ie  d 12 sierpnia, 
lecz 2 4 kw ie tn ia  obchodzono.—  M onarcha og ią . 
da ł koronę i .  inne znaki dostoyności k ró le w ­
s k ie j,  przyw iezione z Tower do B rig h to n . Z d a . 
je ,się, iż  korona będzie nieco odm ieniona. N ie  
może bow iem  mieć l i l i i ,  jako znaku K ró la  fra n - 
cuzkiego, kiedy K ró l Ang ie lsk i ty tu łu  tego już 
n ie  używ a. S łychać, iż  zamiast daw nych zna­
kó w , będzie buk ie t z róży , osetu i  koniczyny, 
k tó re  A ng lią , S zkoc ją  i  Ir la n d yą  wyobrażać 
mają.

L is ty  z Greenoęh (w  Szkocyi) pod d. 8 b. 
donoszą o zaszłych tam  tego samego d n ia ro z - 
ruchach. O ddział ocho tn ików  glasgpwskicb, 
złożony b litk o  ze 100 ludz i, p row adził z Glas- 
gowa  do w ięz ien ia  w  Greenock 5 schw ytanych 
re fo rm a to rów , bo tameczne w ięzien ia  już na­
pełn iono. Pospólstwo rzucało b łotem  i  kamie­
n iam i na żo łn ie rzy  , k tó rzy  przecież oddali 
w ię źn ió w  w  ręce dozorcy; lecz coraz b a rd z ie j 
napastowani od ludu, m usieli k ilka  razy  w y­
s trze lić  samym prochem, czem roz ją trzone po­
spólstwo, ran iło  k ilk u  żo łn ie rzy , a c i broniąc 
się, strze la li kulam i. Z a b ili 9 ludzi, a 18 n ie ­
bezpiecznie ra n ili. Z  trudnością p o tra f ili wyyść 
z miasta; zapalczywy lud pobiegł do w ięzienia, 
i  uw o ln ił osadzonych tam re fo rm ato rów . W y ­
słane natychm iast woysko z Glasgowa, p rzy ­
w ró c iło  śpokoyność.—  R eform atorow ie  chc ie li 
także pow tó rn ie  uderzyć na Huddersfie ld , lecz 
zamysł ich  baczność woyska zniw eczyła. Dnia 
11 b. m. wyszło ich  5oo z Barnsley  ku H ud-  
dersfie ld, i  nazajutrz o godzinie 6 zrana p rz y ­
b y li do Grange M oor , gdzie spodziewali s ią  
zastać innych  swoich stronn ików ; lecz w  tey* 
nadziei om ylen i za trzym a li się, a w idząc ciągną­



ce przeciw ko n im  woysko z Huddersfield, po­
rzuc iw szy p ik i i inną broń, uc iekli. Poymano 
ich  17, a na drodze znaleziono znaczną ilość p ik  
i  k ilk a  dział.

F  R  A  N  C Y  A .
Paryż , dn ia  i 5 kw ie tn ia . D n ia  12 k  tn. 

k iedy córka X ięzney B e r r y , przejeżdżała się 
po dziedzińcu pałacu Ta ille ries , jakiś 5 ocio- 
le tn i człow iek, ponurey tw a rzy , szkalował jey  
matkę; poymano go natychm iast.

X ię in a  B e r ry , jadąc do F ra n c y i, napisała 
% drogi następujący lis t do nieboszczyka swe­
go m ałżonka: —  „  N ie w iem, jak cię  mam ty ­
tu łować. Мопзіеиг, to  za z im no ; Monseigneur, 
to  zbyt ceremonialnie; M on m a r i, to  zawcze- 
śnie', nazywać cię będę M on am i (przyjacie­
lem  moim). N ie jestem piękna; jeśli c i zaś po­
w iedziano, iź pragnę c i się podobać i  zjednać 
Sobie tw o ję  miłość, nie zawiedziesz się na tem .46

Każdy członek jedney z tu te jszych  loż w o l- 
no-m ularskich dostał od w ielkiego M istrza , in ­
żyn iera Cheoaher, medal, w yb ity  kosztem te y -  
źe loży, z powodu śm ierci X ię c ia  B e rry .

Sprawa Luw ela  nie prędko się jeszcze roz­
pocznie; trzeba bowiem  b«dać n iek tó re  osoby 
W  odległych departamentach.

Czytam y w Gazecie de France , iż  tu teys i 
libera liśc i postanow ili weyść w  zw iązk i z libe ­
ra lis tam i w  zachodnich miastach, przez depu­
tow anych m łodzieży z Nantes, Rennes, Brest; 
St. M a ło  i  t .  d. Podług ułożonego tym  celem 
planu, libera liśc i miasta Nantes mają posłać 20 
m łodzieńców  du libera lis tów  w  Rennes, dla po­
bratania się z n im i. Obrano sobie za godło : 
Niech żyje K ró l, lecz nie bez konsty tuc ji!

B urz liw a  m łodzież w  tu te js zym  u n iw e rsy ­
tec ie  odezwała się dnia 13 b. m. n iep rzyzw o i­
cie  podczas n a u k i: Precz z cenzu rą ! Pan Ro- 
chette, professor h is to ry i, poskrom ił ją zaraz, i  
p rz y w ró c ił spokoyność.

Pan Lacre te lle  napisał w  zabranych przez 
p o lic ją  listach swoich o stc-iie  F ra n c y i: —  
„  P ra w o , uchwalone dnia 3 1 marca, nie jest 
prawem , bo się w k o n s ty tu c ji nie zna jdu je . 44 
Odpowiada na to  dziennik p a ry z k i: iz  gdyby 
praw o to  nie by ło  p"awem dla tego, iż  się w kon­
s ty tu c j i  nie znajduje , nie m ie libyśm y także ko - 
dexu cyw ilnego i  kryminalnego*

P rzyb y ł tu  niedawno Pan C lin , d rug i se­
k re ta rz  stanu Irla n d zk i. Gazety tu te js ze  zape­
w nia ją , iż  ma zlecenie tyczące się także roz­
ruchów  w  Ir la n d y i.

Poseł p e rs k i; k tó ry  powraca z A n g lii do 
eyczyzny swojey, m yśli tu  baw ić do czerwca.

W ie lu  H iszpanów opuszczających oyczy- 
znę s w o ję , p rzybyw a ciągle do południowcy 
F rancy i. Osobliwszą jest rzeczą, iż  gdy daw ni 
w ygnańcy hiszpańscy wracają do o jczyzny , 
now i dobrowolnie ją opuszczają, i  też same 
w ypadki jednych p rzyw ołu ją , a drugich odda- 
lają.

Donoszą z Strasburga, i i  dnia 5 b. m. u - 
w ięziono tam Pana M a rch a n d , wydawcę p i­
sma publicznego : P atryo ta  A lzacki.

Nabalsamowane wnętrzności zmarłego X fą - 
żęcia B erry, będą dnia 17 b. m. uroczyście spro­
wadzone do L ille .  W spom niony X iążę godzi­
ną w p rzód , nim  pojechał na operę, i  został 
pchn ię ty  sz ty le te m , odebrał następujący b i­

le t ; —  „  N ie  wychodź W . X . Mość bez stra­
ży  woyskowey. W ym ierzono szty le t na ciebie. 
Zbrodniarze ścigają cię ustawicznie. Zaufanie 
będzie zgubą twoją. Z achow a j życie swoje dla 
F ra n cy i. Bądź szczególnie j ostrożny względem 
ludzi, k tó rzy  mają blond w ło s y .46

Policya tu te js z a  zabrała p ierwszy num er 
L is tó w  o stanie F ra n cy i (Lettres sur la  sit u a- 
t io n  de la  France) oraz Pam iętników h is to ry ­
cznych (M em oires histonques) , k tó re  są dal­
szym ciągiem B ib lio te k i h is toryczne j) B ib lio -  
theque histonque). W  wspomnionym numerze 
lis tó w  o stanie F rancy i, au tor chw a li składkę 
narodową dla tych , k tó rych b y  bez w yroku  są­
dowego niepraw nie uw ięziono , 1 wypowiada 
w oynę samowładności i  p rzyw ile jom  szlachty. 
D z ienn ik  p a ryzk i (Journa l de P a ris ) czyni z te­
go powodu zapy tan ie ; c zy li a u to ro w i lep iey 
się podoba samowładność z roku  1796 i  1800 
oraz nowa szlachta Bonapartegó? Pan Lacre ­
telle  starszy, jeden z odpowiedzialnych w ydaw ­
ców  M ine rw y , nie mogąc daley wydawać tego 
pisma, o tw o rz y ł x ięgarn ią, i  przedawać będzie 
dziełka po lityczne , k tó re  ze względu na liczbę 
arkuszy ше podlegają cenzurze. Jakoż w ysz ły  
u niego takow e dziełka, lecz je zaraz policya 
zabrała. —  P. B id a u l w ydaw ca dziennika kon- 
stytucyoni8ta został skazany na zapłacenie 12,000 
fra n kó w  ka ry  pienięźney za przestąpienie pra­
wa względem cenzury .—  O prócz pisma Obroń­
ca r e l ig i i  (Defenseur de la  R e lig ion ) ,  k tó re  na 
m ieyscu Konserwatora  w ychodeL mają także 
w ychodzić P a m ię tn ik i akadem ii głupców (M e­
moires de PAcademie des Ignorans). N iek tó re  
z dotychczasowych gazet tu te js z y c h  w ycho­
dzić będą w  ВгихеШ .

P. Rabbe, wydawca jednego z pism lib e ra l­
nych w  M a rs y lii, ra tow a ł się ucieczką od w ię ­
z ienia, k ilk u  bowiem urzędn ików  oskarżyło go 
o pot warz. Zosta ł jednak schw ytany w  G re­
noble.

P o lic ją  we F ra n cy i znacznie powiększono. 
N iedawno m ianowano 8 now ych  urzędn ików  
pokoju i  48 podinspektorów jene ra lnych , k tó ­
rz y  mieć będą 2 lub 3 ,ooo podw ładnych o fi­
c ja lis tó w . N ie można nigdzie usieść na pub li­
czne 01 mieyscu, lub  z k im  rozm awiać, aby za­
raz ktoś trze c i obok nie zb liży ł się, udając, ja­
koby czy ta ł gazetę lub jakie doniesienie. N ie­
m n ie j czynną jest także polieya w o jskow a. 
W szys tk ie  legiony departam entowe w ysz ły  
z P a ry ż a , a na ich mieysce przybędzie nowa 
źandarmerya wyborowa złożona z 5oo ludzi, i  
wszystkie brygady stojące w  s to licy , będą po­
większone. N igdy nie m ie liśm y liczn ieyszey żan» 
darm ery i, jak  te ra z ; przed powiększeniem je ­
szcze wynosiła  1982 o ficerow  i  ż o łn ie rz y , a 
kosztuje rocznie podług budżetu b lizko  16 m i­
lio n ó w  franków .

Jenerał P a jo l, oraz PP. Geoaudon, Joly, 
O d illon , E tienne  , i  M e r ilh o n , po odebranem 
w ezw an iu , s ta w ili się w czoray przed sędzią 
Grandet, i  przyznali się, iż  napisali i  podpisali 
doniesienie względem składki dla t y c h , k tó ­
rych b y  n iepraw nie bez w yroku  sądowego u- 
w ięz iono . N ie pociągniono zaś k ilk u  deputowa­
nych, k tó rzy  także wspomnione doniesienie pod­
pisali, jakiem i są: PP. Lan ju in a is , L a f it te , M a ­
nue l , Constant, Dupont de P E u re , Lafaye tte9 
K e ra tr j j  P e rr ie r ,  d‘Argćnson i  ęhauvdm .



P re fek t p o licy i kazał dawać p ilną  baczność 
na ludzi, k tó rzy  po u licach i  mieysoach p u b li­
cznych śpiewają pieśni, k tó re  pospolicie z łym  
tchną duchem.

Słychać , iż  deputowani "zasiadający po ie - 
w ey stronie, postanowili podać na piśmie pro- 
testacyą przy zaczęciu obrad względem p ro ­
jek tu  do nowego prawa o wyborach, a potem 
w yyść ъ sali, i  więcey tam  nie powracać. M ó ­
w ią  także , i i  m in istrow ie  cofnęli dawcieyszy 
p jo je k t prawa, i  nowy myślą podać ju tro  izbie 
paró^Ą

Z  powodu pozwoł>tifegó pow rotu  wygnań­
com hiszpańskim do oyczyzny, dawane im  od 
rządu naszego.* wsparcie pieniężne ustanie as ko ń ­
cem bieżącego miesiąca.

N I E M C Y .

Ód brzegom M enu d. 20 kw ietnid. W  Kon- 
s ta n c ji zaszły niedawno nieprzyjem ne wypad­
k i.  P u łkow n ik  Badcński dał ucztę z powodu 
pewney uroczystości. Zdawało się porucznikom 
tego pułku, że ich  także pow inien by ł na nią 
zaprosić; co gdy nie nastąpiło, dopuścili się ro z ­
m a itych  zdrożności. Fo ścislem badaniu posła­
no 12tu  poruczn ików  do tw ie rdzy , 3ch degra­
dowano, a dwóch surowo napomniano. Jeden 
zastrze lił się.

Uw ięziono w  Lipsku  H rabiego Bocholt, ża 
Wydanie daiełka pod napisem: Katechizm  po­
lity czn y  W  Koblenz uw ięziono ta k ie  młode­
go praw nika nazwiskiem Haum r.<

p rt u s s V .
B e rlin  dn ia  26 kw ietn ia . W  niebytńosci 

H rab iegoTauenzieńs jenerała p iechoty, poruszy ł 
K ró l JMość dow ództw o 3gr> korpusu woyska 
k ró le w io o w i następcy tronu , k tó ry , jak w iado­
mo, dowodzi już 2gim  korpusem .--* X i|ź ę  P ru ­
ski K aro l o trzym a ł stopień majora w  pierwszym 
pu łku  gw ardy i pieszey i  dowódcy w rocław skie­
go batalionu m ilic y i gw ardy i.

N i d e r l a n d y .
В гихе ііа  dn ia  18 kw ie tn ia . Sąd skazał d.

1 3 b. m. Pana Śtraeten, wydawcę dziełka pod 
napisem: O stanie N iderlandów  , na karę pie­
niężną w  ilośc i З000 franków , i  zapłacenie w y ­
da tków  praw nych. G dy w  obronie swojey 
m ó w ił o żonie, dzieciach, K ró lu  1 oyczyznie, 
ta k  się rozp łaka ł, iż  niem ożna go było  rozumieć. 
U w oln iono  go ъ w ięzienia , i  ma bydź zbierana 
składka na zapłacenie wspomnioney ka ry  p ic- 
n ię in e y .

W  Amsterdamie uw ięziono pow tó rn ie  Patia 
W ibm er, wydawcę pisma peryedycztiego Uto­

p ia - .
X iąźę  H atz fe ld , póseł p rusk i p rzy  dworzfe 

n iderlandzkim , pociągnął do sądu wydawcę w y ­
chodzącego w  A ntw erp ii dziennika pod napisem: 
Konsiytucyonista , za umieszczony w n im  obra­
żający a r ty k u ł ______ ___

T  u r  c y A
Stambuł dn ia  26 lutego. D nia i 4 b. m. 

w ieczorem  w ybuchną ł tu  ogień, i  w  przeciągu 
kdku  godzin zgorzało przeszło 2000 sklepów ,

fFo lnąP rukow ać, Ignacy  Reszka Kom, C’ei

domów, kaw ia rn i, k ilka  m ałych meczetów i  
skład ty tu n iu . Szkoda wynosi b lizko 10 m ili*  
cnów piastrów . W ie lk i Sułtan i  wszyscy zna­
kom its i urzędn icy Ъуl i  św iadkam i tego okro* 
pnego w idow iska, k tó re  pochodziło  ze złości i  
niechęci janczarów  ku rzą d o w i z powodu d ro* 
Ż y w y  żywności, a zwłaszcza o liw y .

D nia 20 b. m. zaczęły się znowu z m ałych 
przyczyn k łó tn ie  m iędzy 3 iw szą  i  64 tą ko iń- 
pan ą janczarów. Obie bsty się k rozpaczą, i  
k d w o  na jgo rliw sze  usiłowania spckoyniey* 
szych p o tra fiły  p rzyw ró c ić  spokcyność» 
W id u  zginęło lub ranicńem i zostało. Poyma- 
no hersztów, i do zamku nad Bosforem  odesłano, 
zkąd rzadko wychodki bez uduszenia jedwabnym  
sznurkiem .

Nadeszła tu  wiadomość o uśmierzeniu roz­
ruchów  w  A Lp ie  w  S y ry ł Cłiorśchied Achm id  
Br.sza ude rzy ł 3 razy szczęśliwie na miasto, 
a tak  p rzym us ił bun tow n ików  do posłuszeń­
stwa. Zapew n ił im  potem powszechne, p rze ­
baczenie pod w arunkiem , aby 53 n»ybu rz iiw - 
szych janczarów wyszło z miasta, Poźmey 
zaś stracono 7 ludzi, k tó rzy  jus po saw artey 
kap itu lacy i pow tó rny bunt wzniecić chcieli? 
głow y ich posłano do S tam bu łu , gdzie p rzy  
bramach seraju na w idok publiczny wystaw io­
ne b y ły . Zdaje się wszelako, i i  ta  spokDynosć 
jest ty lk o  pozorną i  że wypada koniecznie za« 
radzić uciskom ludu.

S z W E C Y A .
Śztokoim, dn ia  7 kw ietn ia . Onegday p rzy ­

b y ł tu  H rab ia  W o y n a , sprawujący mtoressa 
austryackie przy  dworze naszym. M ia ł już  
Wysłuchanie u  K ró la .

A M E R Y K A  P Ó Ł N O C N A .
Ń ow y York dnia  18 marca; Kongres ame­

rykańsk i zajął się nakoniec ważnem i obradami 
względem F lo ryd . W y d z ia ł interessów zagra­
n icznych zdał W tey  m ierze sprawę izbie re * 
prezenU ntów , i  podał b il, upoważniający p re * 
zy denta Zjednoczonych Stanów do objęcia w po­
siadłość wschodniey 1 zachvdaiey F lo ryd y , i  
ustanowienia tymczasowego rządu. P rezydent 
załączył oraz pisma, dochodzące do końca lis to ­
pada, a tyczące się dalszych układów w  M ą d ry *  
cie  względem zatw ierdzenia zawartego w  te y  
m ierze tra k ta tu . Pan Forsyth  pisze w lis tach 
swoich, tź K ró l Hiszpański postanow ił odwlekać 
to  zatw ierdzenie aż do końca te raźn ie jszych  
posiedzeń kengressu, dla pozbawieni» go sposobu 
użycia stosownych środków; co w idząc P. F o r­
s y th , ta k  mocną napisał notę, iż  X ią ię  San- 
Fernando  nie podał jey K ró lo w i, in a p o w rć t ją  
Panu For styk  odesła ł —  W spottm iony b il już 
dwe razy  przeczytano, i  do w łaściwego wydzia­
łu  odesłano.

Rząd sprzedał Panu M ardochal Noah  wyspę 
Grenada Isle na rzece N ia g a ra , dla osadzenia 
tam  Iz rae litów . W yspa ta  obeymuje 20,000 m or* 
góW gruntu.

K u rs  w ileń.d. 2З k w ie t. na assyg.rubel sr-,3 r ;  
k o p -85; dukat h o łn o w y  r . ! i , k o p .  55, s ta ry  r« 
11 k. 35; im perya ł 5 ;  r . kop. 4o.

z* w W iln ie  w D ru k a rn i R e d a kc ji
 * D O D A T E K
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W iln o  d n ia  26 k w ie tn ia  v. s. 1820 ro k u .

W y 5 Z ,ł Z Щ  U  rozpoznawania
śm ierci prawdziwe? od pozorne?, i  o środkach *»• Ю.000 D o w o d L  nP„ „ W . ? l "  °4 ,r -

przedsiębrać należy do ra tow ania  osób 
w  pozornej śm ierci zostających.

'"W y d a n a  p r z e z  r a d ę  m e d y c z n ą  p r z y  m in is t e -  

r y u m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  r o k u  i  8  i  9 .  Z  p o ­

le c e n ia  J W .  Rzymskiego Korsakowa. J e n e .  
f r a ł a  p ie c h o ty  W o je n n e g o  G u b e r n a to r a  L i *  

t e  w s k ie g o  1 k a w a le r a ,  n a  ję z y k  p o la k i  z rc s ~  

s y y s k ie g o  p r z e ło ż o n a .  D o s ta ć  m o ż n a  w  R e -  

d a k c y i  K u r y e r a  L i t e w s k ie g o .  C e n a  e x - m -  

P ,a r z a ........................................  k o p .  5

P rze jeżdża jący  z St. P e te rsb u rg a  do 
W a rs z a w y  JP . W . W il r fe l  będzie m ia ł 
h o n o r dać K O N C E R T  n a  F o rtep ian ie  
i r  Jea.trze W ie lk im  d n ia  2.6 a p ry la  w  P o ­
niedzia łek.

' 1. S ą d  M a g .  m ia s ta  W i l  n a  t w i e r d z y  w y r o k u  d .
2 8  ra c a  ja n u a r .  id ą  c e g o  r o k u  w  s p r a w ie  J a n a  M a y -  
ło w s k ie g o  m a y s t r a  z a b a w y  ś lo s a r s k ie y  z  ie g o  k r e ­
d y  t o r a m i ,  p r e te n s o r a m i j d e b i to r a ^ m  z a p a d łe g o ;

F d a m ? a  w s z y s t k ic h  k r e d y t o r o w ,  p r e t e n s o r o w  
L d e b j t o r o w ,  a ż e b y  m a ją c y  s to s u n k i  d o  pomienio- 
n e g o  Jana M a y ło w ś k ie g o  ,w  ia k  n a j r y c h l e  j s z y m  
c z a s ie  w  S ą d z ie  M a g is t r a t u .  W i l e ń .  z dowodami 
Jawili s ię ,  w  p r z e c iw n y m  b o w ie m  z d a r z e n iu ,  że 
B ie ia w  i ą c y m  s ię  k r e d y  L o r o m ,  a m is s y a  ic h  pre­
tensjo  w a z d e b i t  o ra m  1 c h o c ia ż  p o d  niestanność o- 
c z e w łs t y n a s t ą p i  w y r o k ,  o s t r z e g a  i  olem przez 
g a z e tę  K u r y e r a  L i t e w .  t r z y k r o t n i e  obwieszcza.

N i a te  us  .; Z o łk o w s k i  R .  M .  W .
R e g ie n t  I g n a c y  M is ie w ic z .

1 P o d  P y t lo w a n ie m  N a j ja ś n ie js z e g o  I m p e r a ­
t o r a  J m c i ^ L E K A N D R A  P ie r w s z e g o  S a m o w ła -  
d n ą c e g o  c a la  R o s s y ą . E x c e r p t  z 
n e g o  Z ie m  P lu  P iń .  z a p is a n e g o  w  n im  o ś w ia d c z e ­
n ia  w  d a c ie  p o m ż e y  w y r a ź o p e y ,  n a  r e k w i z y c j ą  
s t r o n y  p o d  p ie c z ę c ią  u r z ę d o w ą  Z ie m .  te g o ż  Pstu 
jc d ą o c z a s o w ie  je s t  w y d a n y .

R o k u  18-20 mca apryla 15 d n ia .  O ś w ia d c z e ­
n ie  Regenta Sądów Gran. adwokata s u b s e l io w

111. r  СІІХГІ Hryniewicza z mocy p lc n ip o le n c y o w  
uczynione z u w a g  następnych; J  W  W .  S z y m o n  i  
A d a m  byk M a r s z . ,  А Іе х а п гГ ё т  b y ły  C h o r ą ż y ,  K a s ­
p e r  wice marszałek, Ambroży b . p r e z y d e n t  i  
A n t o m  S ę d z ia  G r a n ic z  P t t u  P iń s k ie g o  S k i r m u n -  
t o y r ie  , c z y t a ją c  w  a k ta c h  P iń s k ic h  i  w  N r z e  
±(> w  U o d a L k u  d o  K u r .  L i t .  o ś w ia d c z e n ie  W  W .
Ig n a c e g o  k a p i t a n a ,  L u d w i k i  je g o  ż o n y ,  X a w e -  
r e g o  Asyespra j  In d e u s z a  R e g e n ta ,  o ra z  n ie le ­
t n ie g o  . x a z im . e r / n  R e  w iń s k  ic h ,  lu b o  n ie z n a y d u -  
Ją  w  o n y m  z a d n e y  s k a r g i  z a s łu g u ją c e j  n a  o d ­
p o w ie d z ,  w" c e lu  ie d n a k  ó b ia ś n ie n ia m u b lic z n o ś c i 
o  z a m ia r a c h  W  W .  R e w m s k ic h ,  z le c i l i  m n ie

j, o »łuuiunyra czer.
zЛ. 1 0 ,0 0 0  powodem pow yższe j Kunegundy dla 
ich  zapisał, na ten mement obżał. Rewmskim  
przyznać należy, iz  praw dziw ie dobrym sercem 
w złey sprawie powodowani, do skończenia dni 
z jc ia  w  napaści menaraźając na process k ilka  
da w nos ci z iem skie j by li c ierp liw e m ł lecz obok 
ь§°и Prze^ onama terdźnieysze obżał. R ew iń- 

skich kombinując k ro k i wnioskować należy: iź  
o > a ł.  Rewmscy leshby jakiko lw iek ślad preten­
s j i  Juz wiekam i p o t a r t e j  wynaleść mogli, za. 
pewnm mepow-odowaliby się mniemana z upad­
kiem sprawy cierpliwością, z k tó rey  Aeraz dla 
siebie u publiczności szukają chluby i k redytu , 
w reszcie w  nieraz rzeczonym manifeście w y ra ­
z i l i : iz zeszły podkomorzy Adam S k irm u n tt 
przez osw.adczeme w  roku  1 8 1 6  ju ln 5 dnia 
w aktachl m skich zapisane,źe b y ł jakoby własno­
ręcznie sporządzony testam ent zapew n ił w  tey  
m atery i aby przekonać się o zbocznym tłóm a- 
czemu, oświadczenie należy one z w yrozum ie­
niem przeczytać. Jakoż takowe publiczność za- 
pewna w idzi t aby było  rozporządzenie w  ty m  
oświadczeniu medostrzega, lecz może obża ł Re- 
wmscy uprzednie o następności czyniąc w nio­
ski, ze się kiedykolw iek znajdzie testamestit, pod- 
chlebne własnemu mteressowi tw o rzą  domysły, 
a tak  silnym  powodowani wyobrażeniem nie- 
praktykow anym  dotąd sposobem obża ł kapitan 
Kew ieński na fo lw a rk  zastawny żałujących sie 
Adama i  A lexandra S k irm un ttow  Ostrowczyce 
zwany, w Pcie S łuckim  leżący, napaść i  ony za­
jąc powodem roszczącej się sukcessyyney pre-
tensyi b y ł się p o w a ży ł k rok  takow y nadto śmia­
ły  w  obliczu Sprawa zmusza żalących zaprosić 
obzał. Rew ińskich dla wytłóm aczenia się w m iey­
scu p rzyzw o itym  nie celem szukania podobnych 
zysków jak ich  sobie obżał. Rowińscy n a tw orzy- 
h, lecz wyprost, o rozciągniemy ka r przykładnych 
1 zastrzeżenia obża ł Row ińskim , aby ośmieleni 

a jji/A A iN U K Ą  Pierwszego Samówła- j uz podobnym zamiarem w strzym a li się od na- 
p- E xcerp t z p ro toku łu  potocz- padnień ha dalsze obywatelskie m ają tk i, k tó rych

11 Lu t in. zapisanego w  nim oświadczę- spokoyność przez zapęd wygińmwaney śm ikło- 
cie pomżey vvvrażoflev. na rekwr»vnva SC1 zagrożoną bydź może, jakowa odpowiedź

przez gazety dla rychleyszego obźało"wanvch He- 
W ińskich zawiadomienia przesłać determ inując 
one w  protokule z mocy poruczenia i w yraźney 
w o li ak to rów  podpisuję. F e lix  H ryn iew icz  Re­
gent Granicz. 1 A dw oka t Ptu Pińskiego.

Pieczętne poszliny opłacono. Zgodno z pro- 
toku łem  potocznym świadczę Adam  T e rle ck i 
Regent Ziem .. P tu  Pińsk.

Takowe oświadczenie do Gazet K u r. L ite w . 
PrzyHe iest  wolno Stefan T e rleck i Pisarz Ziem
P ttu  Pińsk.

p rż ę j śzczeguiy przynieść odpowiedź takową, 
ze obza ł Rewińsńy samym ty lk o  marzeniem u- 
rósdw szy p re tens ją  do żalących się S k irm un t­
tow , a znając tę  fam ilią  odwiecznie spokojną,
-uproiektowal. ■ zakłócić, 1 tą  koleją wytargaw ać 
dla siebie zw ycza jne  w  podobnych zdarzeniach 
od napaści ądsfępne, chcąc zaś nadać pozor 
swojemu interessow i zbocznie od p raw dy  na­
pisali w swym oświadczeniu : iź  po Kunegun- 
cłzre Uruzianće z zeszłym podkomorzym i ka-

c T y b T a k  RCZ Г ' 7  SpCłmenia d» W c h  przepisów О е р Ш .Т и .

1 w  sprawie ustanow ionej przez k re d y to ro w  
w w 0̂ SOrOW 5 Przychcdzących do funduszu 
W  W  Grzegorza oyca vioe M ar., Józefa syna 
Frez. G r Pruzan. Z ienkow iczow, Sad Gł. 2go 
D epart. Gubernii G rodz ień ., w yrokiem  swoim 
1019 r . mca febr. 26 dnia ferowanym , przeznaczył 
taxę 1 exdyw izyą m ajątku M okrego ze Wsiami 
do mego należącemi w  Gubernii Grodzień. w  pćie 
Pruzan. sytuowanego, skutkiem  jakowego dekre­
tu , po wydanym obwieszczeniu, urząd exdvw i- 
zorski z osob niżey wyrażonych złożony, na dniu 
1. m ar°a 1820 r . ad iundum  tego m ajątku 
zjechawszy, czynność sobie poruczoną rozpoczął 
1 tę  pierwszemu zjazdowi w łaściwa , stosownie 
do rennssy we wszystkim  zaskuteczm ł tudżieź 
celem spełnienia dalszych przepisów D epart. i  u- 
kończenia roznop.zptpcm гіп&ія z   .



ny  sub amissione causa jednoćzasowie rozp raw iły  
się zatem uskuteczmaiąc i tu postanowienie pod. 
upadkiem pretensyow, przez gazetę K u r. L it . ,  i 
W a rsz . w zyw a się wszystkich interesowanych 
stron, iżby w przerzeczonym term in ie  3 i  maia 
1820 r  z udowodnieniem swoich należności przed 
Sądem exdyw. w m ajątku 'M okrym  lawstły się. 
F lo ryan  Pachniewski Sęciz.a Gran. K obryń, pre- 
zy dujący w  Exdy w. Jozef" W itanowslu Sędzia 
G r. Prużań E xdyw . Jan G órski b. Pisarz Ziem. 
Prużań. Exdy w. Jó ie i W itk ie w icz  Regent 
Ziem ski Prużański i  Exdy w izorski.

1. Sąd Taxatarsko-Exdyw izorski za Remis- 
są Sądu Z iem . W ileysk itgo  w roku ) 820 mca 
lutego 4 dnia nastałą na usatysfakcjonowanie 
w ierzyc ie li W . lóze fa  RahozyP Podsędka Z icrn . 
W ileysk. przeznaczony w term in ie  przez tez 
Remissę zakreślonym , to jest dnia 5 kw ietnia  
po ufundowaniu juryzdyhcyi w majętności Ser-  
weczu pod ro zd z ia ł oddanej, ułatw iwszy czyn- 
noście pierwszemu zjazdowi właściwe, kompor- 
tacyą tak dziedzicowi jako też kredytorom i  
rozmaitego ty tu łu  prełensorom w dniu  20 ma­
ja  idącego roku do kance lla ry i Z iem . W ile y - 
skiey na czteroniedzielną persystencyą nazna­
czył, powtórny z jazd w dniu 2 augusta tegoż 
roku udeterm inował , w jakow ym  to czasie iżby 
wszy cy w ierzyciele do funduszu IV . Rahozy 
pretensorow m ający z dow darni s ta w a li, sub 
апш іопе re i z a le c ił, o czem przez m n ie jszą  
awizacyą każdego interessowon go uwiadamia.

Stanisław SwiętorzeCki Z • emski P ttu W iley. 
l  E xdyw iz . Prezydent. Justyn Leś.niowski Pod- 
sędek Z iem . W iley . i  Exdyu\. Gasper Gole- 
jew ski P. P. W ile y . E x iy w iz  M ic h a ł Łap ick i 
Reg. S. Z . P. W . Exdyw .

s ił —  Nieprzyczyn ia jąc drug im  wierzycielom mo- . 
im  żadney przez to stra ty, an i widząc w mych 
widokach żadney przeszkody, przychy la jąc się 
do takich życzeń; zna jdu ję  za powinność prosić 
JO. J IV . i  W . w ierzycieli moich, ażeby na dzień 
2 5 m aja teraz, roku raczy li wszyscy zjechać do 
miasteczka Kiecka, gdzie starać się będę ze wszel- 
kiem wymierzeniem sprawiedliwości kończyć mo­
je  interessa, rozliczyć się o wszystko, i  bez zobo- 
pólney szkody czynić sposobem przyjacie lskim  
satysfakcją 1 układy zawierać, a przekonać po­
wszechność o moich szczerych chęciach zawsze 
nieustannych względem powinnego wym iaru mo- 
jey  rzetelności i  zbliżenia do końca całkowitego 
interessu tak , ażeby obie strony na czasie i  ko­
sztach nie c ie rp ia ły . P isań roku  1820 miesiąca 
kw ietnia  17 dnia. Ludw ik  X iążę R adziw iłł.

Roku 1820 miesiąca apry la  22 dnia. P rzed  
a lta m i Z iem . P tu  W ileń . stawając osobiście 
W . JP. M icha ł. tiodłabay, kas j e r  kommissyi 
Radz.w iłłowskiey. takowe oświadczenie do akt 
nin ie jszych podał.

P rzy ją łem  Jan Z ienkow icz W i,lcń. Z ie m . 
Regent. Poszli ny opłacone.

Takowe oświadczenie przez R edakcją  Kur. 
L it .  do druku że przyjęte bydź może Sąd Z ie m - 
W d tń - ziiś i i  rdczu. H ileński Z iem . Prezydent 
i  kawaler Urban Jazdowski.

1 Podaje się do wiadomości, iz  B u ffe t p rzy  
Teatrze je s t do wypuszczenia w roczną arendę 
od idącego sgo m aja roku bieżącego 1020, kto­
by  więc życzy ł  sobie nająć takowy, niech się 
zg ło s i do w łaścicie la tegoż Teatru M acie ja  Ka - 
żyńskiego mieszkającego p rz y  tymże 'i ta trze.

j  M a ją c y  do zbycia fo lw a rk  nay da ley o m il
3 od W iln a  od w łok  10 lub i 5 obsztru ziemi 
z  lasem,wodą i  dostatnią sianożęcią,oraz dymów
4  lub5,6 z zabudowaniem pełnym  gospodarskim  
z pewną ewikcyą, niech się zg łos i w kamienicy 
W  N iszkow skiey p rzy  Łotoczku do W . Thoma - 
sza Sokolnika Sekretarza Gubernskiego, a ten 
kontrahenta z  gotow ką pokaże.

2 Kocz p ię k n y  n o w y  w a rszaw sk i je s t  
do sprzedania  za r . s. 000 w  dom u, VF. 
Z e lig ie ro w e y , na И  Heńskiey u lic y  d ru ­
g a  b ra m a  za dom em  IV . a rc h ite k ta  
G uberskiego Poussicr.

Ogłasza się po raz d ru g i i  trzec i.
2. Ludw ik  X ią ię  R adziw iłł O rdynat K iecki i  

Dawidgrodecki orderów Kaw aler, oddanem do 
akt w Sądzie GL M iń  kim  2go Dępar. 1 Z iem . 
Nowogródzim  Sądzie roku teraz idącego 1820 
marca  8 i  19 dnia oświadczeniem, postanowił 
wszystkich JO. JW . i  W . w ierzycie li oraz pre- 
tensorów na dzień 1 maja tegoż reku zaprosić 
do Kiecka miasteczka swojego w Pcie Słuckim pod­
łożonego dla układu 1 zupełnego rozliczenia się 
o należnoście im  zawinione. — W ielu  znacznych 
krtdyto rów  mających interes z mną widząc dla  
siebie takowy term in niedogodnym, odkrywszy po­
budki wiążące ich w kommissyi na interessa JO ' 
Xiężniczki Stefanii R adziw iłłów ny przeznaczo­
n e j do assystowania i  nie mogąc prędko zwró­
cić się z kontraktów wileńskich, gdzie się oddalić 
musieli d la  swoich interessow, żądali abym zjazd 
moich w ierzycie li i  pretensorów , nie już na p ie r­
wszy maja lecz na  2 5 dzień tego miesiąca ogło­

3. Od W ileńskiego Gubernialnego R ządu  
ogłasza Się: iż  na zaspokojenie Skarbow e j sum­
my , zabrane j przez zbiegłego podradczyka  
polnego kommiss опіега v 2 klassy Iskus G roń­
skiego. z Szawelskim żydem A uxandrem  Ł u n -  
cem, ru b li 70,000 1 3,453 kop. s5  assygn . , 
wydatkowanych na rachunek tego Łunca na  
skupienie p row iantu , naznaczają się na p rze d a i 
z publicznego ta rgu  domy murowane, w mie­
ście Kownie znaydujące się-, tamecznego żyd a  
A de la  Sołow ieyczyka, oddane w  ewikcyą przez 
w yżey wspomnionego Łunca , w wartości do 
i 3 i,Ś oo  rub. assygn., 1 dom drewniany w ła ­
sny Łunca w mieście S ia u la e h  zn a jd u ją cy  się; 
a zatem życzący nabydź takowe dom y, d la  
ta rg ó w  zet hcą p rzybydź do tego Gubernialne­
go Rządu na te rm iny : p ie rw szy dnia  22, dru ­
g i  25 , a trzec i 5 o następującego miesiąca j u ­
n ii teraz. roku. D n ia  i 4 apry la  1820 roku. 
Ass. Jan Is k ry  cki. Se kr. K az im ie rz  N o w ic k i.

3. Od M ińskiego Gubernialnego Rządu o- 
głasza się :  i i  w  izbie Skarbowej M  hsk ity , bę­
dą odbywać się t a r g i :  dnia i ,  3 1 4 , a prze­
ta rg  dma 5 następującego miesiąca m aja te -  
raźn. я820 roku, na reperacją  w M ińsku sta­
rego ostrogu ;  a zatym  życzący podjąć się na 
ten obowiązek , zechcą p rzybydź z pewnewi e- 
wikeyam i na term iny naznaczone do M  ńsk ie j 
Skarbow ej izby. D n ia  i  o ap ry la  » 8 ‘j o  roku.

Si kr e ta r z. A rc im ow lcz

5 . Excerpt oświadczenia z  P ro toku łu  po ­
tocznego Grodz. P ttu  W ileń . w  dacie n iż e j  
w yra żo n e j zapisanego et eorundem pod pie­



częcią G rodz, tegoż P tu  stronie je s t wydań.
Roku 1820 miesiąca ap ry la  *5  dnia. Przed  

A ktam i G rodz. P tu  W ileń. stawając obecnie 
И  . JP. F e lix  Zienkiew icz oświadczenie poniż­
sze wpisać do protokułu p o d a ł, które tak się 
w y ra ż a : F e h x  Zienkiew icz tow arzysz W . Jó­
zefa  Rostropowicza znay dujące go się w W a r­
szawie kupca, zostdwszy okradz iony o m il dwie 
od JF iln a  w karczmie Korzyść zw a n e j, zano­
s i oświadczenie i  przezeń obwieszcza jak ie  szcze­
gó ln ie  papiery p o s tra d a ł: naprzód o b lig o d W .  
Jakuba Baranowskiego dn ia  »5 a p ry la  idąhe- 
cego roku na summę rub. sr. trzysta . N . Ъоо 
W . Józej'owi Rostropow iczow i w yd a n y , po ru ­
sku podpisany, którym  W . Baranowski takową 
summę sześcioratami opłacić p rzy rze k ł, to je s t; 
w  pierwszey racie dn ia  2g septembra idącego 
roku rub li sr. do  N . 5 o, w  d ru g ie j 1 ja n u a ry i 
przyszłego 182j  roku ru b li s r .5 o , w  trz e c ie j 
1 ja n u a ry i »822 roku, w c z w a rte j 1 ja n u a ­
r y i  *820  roku, w p ią te j  1 ja n u a r. »8z4 ro ­
ku i  nakoniec w szóstej л ja n u a r. /8 2 6  roku  
po ty le ż  idą. po rub. sr. 5 o N .  5 o, w  ja k o ­
w ym  ob ligu  na pewność t e j  summy w niósł W . 
Baranowski ewikcyą na wszelkim swoim ma­
ją tk u  ja k i  ma i  mieć może, oraz na sam ej o- 
sobie, zastrzegł, iż  w razie nieopłacenia w  któ­
re jko lw iek  ra ty  będzie mocen W . Rostropow icz  
nieczekając dalszych ra t pozwhć do każdego 
sądu o ca łkow itą  summę , i  że on w  każdym  
miejscu gfłz ie się ty lko  zna jdow a ć będzie, nie 
ty lko  w L itw ie , lecz w  całym k ra ju  rossyjsk im  
a nawet 1 za gran icą w  królewstwie Polskim , 
słowem wszędzie w ka żd e j ju ry z d y k c y i bez ża ­
dnych d y lla cyo w  odpowie uręczył, do tego o- 
bhgu na w a lo row ym  papierze sprawionego p i ­
sali się za pieczętarzów: p ierwszym  W . P aw e ł 
Robakowski Sub. W ileń . Adw . (a k tó ry  jedno- 
czasowie pisząc się do kwietacyynego dokumen­
tu od ża l. delat. za p len ipo tencją  w  stopniu 
W . Rostropowicza dzia ła jącegob temuż W . Ba­
ranowskiemu wydającego się, wiedząc o nasta­
niu powyższego obligu czy to przez zapomnie­
nie ? czy z czyjego podinstynkiowam a w  swo­
im  pieczętarstwie napisał , iż  n iby del. ode­
brawszy od W . Baranowskiego w  gotow iźnie  
rub 500 ze w sze lk ie j p re te n s ji przez W . R oz­
tropow icza do niego stosownej kw ietuję  —  K ie ­
d y  to je s t o tw artym  fa łszem  bo W . Baranow ­
ski nie gotówką lecz p o w yże j rzeczonym na rub. 
sr. Ъоо W . Rostropow iczow i wydanym  ob li­
giem  onego zaspokoił); drug im  i i  . O n u fry  N o ­
wacki. Trzecim W . E dw ard  W o jn ic k i. P ow tó -  
re z takowym obligiem skradziono razem d a l­
sze papiery, ja k o  to kon trak t przez W . O n u ­
fre g o  Nowackiego z Star. Sza j ą  Berkow i- 
czern mieszkań ni W arszawskim  i 4  a p ry la  id ą ­
cego roku fo rm a ln ie  za w a rty , tegoż Ż y d a  do­
staw ić tow a ry  mianowiciet blachę i  materace 
do W . Roztropow icza obowiązujący , za ja k o ­
wą dostawkę , że W . R oztropow icz po uczy­
n io n e j w W iln ie  4 o z ł. nadpłacie z ł.  З20 
w  W arszawie mu opłacić Wręczający: P o trze ­
cie. U s t  od Andruszk i chłopca M itiu szyna  kupca 
do A ndrze ja  Harasim ow icza prykaszczyka te­
goż M itiuszyna  w W arszawie będącego pisany  
sześć ru b li sr. w kopercie zaw iera jący. P o  C zw ar­
te. L is t od pew nej osoby do W . R oztropow icza  
z włożeniem czterech ta la rów  pruskich adresso-  
w a n y , popiąte, paszport kupiecki ża l. się s łużą­

cy, w W arszawie przez W . Józefa R ostrópow i- 
cza w ydany, przez W . Sumińskiego jeneralnego  
dyrekto ra  podpisany , w kance lla ry i plac komen­
danta W arszawskiego J W . Jenerała Lew ickie­
go  ja w io n y , podpisem ad ju tan ta  je g o  Kuzm ina  
aut ho ryzow any; że na g ra n icy  w  Lexocie w i­
dz iany przez tamozennego inspektora T yszk i a że 
na t e j  stronie w  Kownie p okazyw an y , przez 
J W . Pułkownika Rubcowa poświadczony i  d a l­
sze inne pa rtyku la re  p rzy  rozm aitych posyłkach  
pisma. Jakowy przypadek, pn/ncypa lną szkodę 
w  straceniu ob ligu czyniący, żeby w czasie nie-  
pos ług iw a ł, w y dawcy tegoż obligu do zaprzecze­
n ia  onego bytności, natychmia t  stosownie do 
p raw a  ar. 24 roz. 7 L it .  Stat. publicznie opow ia - 
dam m ylne wyrażenie pierwszego pieczentarza 
do dokumentu kwietacyinego jedno czasowie z o - 
blig iem  nastalego piszącego się obżalam,a jeże li­
by ktokolw iek wyszukał lub zna laz ł aloo te l  
u kogo postrzeg ł, w y ż e j wymienione pap ie ry , 
niech raczy zgłosić się do W . Józefa z Dęmbna 
Krzyżanowskiego, W ileń: Kupca, a u niego że 
przyzw o itą  i  odpowiednią swemu szlachetnemu 
postępkowi zn a jd z ie  nadgrodę nayuroczyście j 
zaręczam. U  tego oświadczenia w protokule  

tjjpgdpis taki. F e lix  Zienkiew icz.
Correctum Gro. Ptu W il.  Reg. Józef Bohusz.

W olno drukować M ik o ła j  Pomarnacki S. Z . W .

3 . O p u łto ry  m il i  od W iln a  na gościńcu R a-  
duńskim p rz y  dworze Dusieniatskim  m łyn  no­
wo postaw iony, na rzece Rudomiance o dwóch 
kołach urządzonych na py tle  je A do z a d z iw ia -  
w ie m a , znayduie się także p rz y  tym  m łyn ie  
osobna austeryia  także do zaartnduw ania9 
prócz tego, je ś lib y  się z d a rz y ł dobry m a js te r  
kunsztu m łynarsk iego , k tó ryby chcia ł roczną 
służbę p rz y ją ć  p rz y  pomienicnym m łyn ie , może 
się zgłosić do niżey podpisanego rządzącego 
w  Dusieniatach. Franciszek W iew itrsk i.

3. Kommisya N a jw yższą  M onarszą wolą 
ustanowiona, dla rozbioru dz ie ł i  długów śzkłow- 
ski ego m ajątku, w ja n u a ry i miesiącu n in ie jsze­
go roku, osobnemi dodatkam i przez Gazety 
Sankt Petersburskie pod N .  5 , 6 z 7, Moskiew­
skie pod N . 6, 7, 8, R yzk ie  i  w L itewskim  K u ­
ryerze pod N .  i i ,  12 i  i 3, uw iadom iła  c na­
znaczonej przedaźy szkłowskiego m ajątku z pu ­
blicznego ta rgu , położonego w B ia ło -гшко M o -  
hilewskiey G ubern ii, w  różnych pow iatach, z po­
kazaniem poszczególnie całego tego m ajątku i  
głów nie jszych ko n d yc ji, wedle których ten ma­
ją te k  będzie się przedawał. —  Teraz zaś ta kom-  
missya u w ia d a m ia : 1 mo i i  takowa przeciąż
w przytomności kommisyi rozpoczęła się p ły ­
nącego apry la  m iesiąca 5 dnia, i  będzie się 
przedłużać w następne te rm iny , każda ucząst- 
ka osobno; a m ianow ic ie : ucząstki w kopyskim  
i  orszańskim pow iatach zawierające się: K ru -  
chanowicka, Sawinicka, Hołoszewska i  M acnow- 
ska, n in ie jszego miesiąca apry la  5, 16, m aja  
11 i  p rze ta rg  12 dnia , —  Ucząstki w kopys­
k im  powiecie położone :  Bieliewska, W erchow-  
ska , Sayszczyńśka i  Borow icka tegoż apryla  
12, 2З, m aja  18 i  p rze ta rg  19 dn ia . —  U-
ęząstki w kopyskim powiecie sytuowane: Kostia- 
szewska, Kopysicka, Karżunowska i  Siesieniew- 
ska tegoż apry la  19, m aja  3, 24 i  p rze ta rg  
25 dnia . —  Ucząstki w kopyskim, mohilewskim

V )



1 orszaAskim pow iatach zawierające s ię : Czy- 
rycka  , Szczetińska, Lamcowska i  Chaminicka  
tegoż apry la  3o, m aja  7, ju n i i  1 i  przetarg
2 dn ia . —  U a ą s tk i w mohilewskim powiecie 
zna jdu jące się : Dub-owska, Szharowska , H o­
ro d i ań ,ka i  Dob eyaka m aja  14 , 21, j u n i i  /4  
i  przóhiyg 15 dnia . —  l/cząstk i w kopyskim , 
mohilewskim i  czausowskim powiatach położo­
ne : СегкоѵАска, Małkowska, Sarnowska i  D u -  
szczyń ka maja 28, ju n i i  8 ,2 1  i  p rze targ  22 
ń m a .—  U  cząstki ‘W kopyskim powiecie zamy­
kające się : Chodorowska, Sertisławska, H oro- 
diszczeńska i  Hriwecka ju n i i  18, 25, j u l i i  12
i 'p rze ta rg  1Ъ dn ia  Г Ucząstki w mohileWskim,
hopyskim i  orszań k m  pow iatach Zna jdu jące  
się : CzernorucKa, H aw rjłów ska, Kozłowicka i  
Stępkowska ju l i i  2, 16 29 1 prze ta rg  3o dnia. 
W' ogóle zaś, w wspamnionych uęząstkach w każ­
dy u. od- 1 o do 5 do a we wszystkich 7,738 po 
rew izyt , a aktualnie znay dujących się 8,012 
dusz ciężkich zawiera s ię .—  2do Kommisya 
uczyniła  rozporządzenie , wyżey wspomnianą 
prz tdo jącą  sę  ilość dusz, wedle ostatniey re- 
un y i  , za ł iżyć w  Lom bardzie na 12 la t, na 
kaić.ą daщ  po i 5o rub. assygn ;  z tą  hondy^  
cyą  , żeby d ług  wraz z p rzeda iy m ajątku b 0 *  
P' wprowadzim y na kupującego;  i  po 5cie w u- 
tw ierdzeniu ceny, z targów  dziesięcio le tn i skład 
wy kalkulowanych dochodowy nie będzie służyć 
fundamentem', lecz będzie się Uwdżało w tym  
zdarzeniu, na pożytki i  korzyśc i, ja k ie  się od­
k ryć  mogą d la  prędszego zaspokojenia długów.

łiządzca  k a n ć d la ry i M ik o ła y  Szabiszew.
Sekretarz Jan B irszert.

N acze ln ik  stola N ik ita  Szabitew.

3 W  K ię g a rn i X X . P ija rów  u A lexandra ■Ż ó ł­
kowskiego, na u licy  D om in ikańskie j, są do 

przedfinia następujące dzieła. 
Orgęnizacya, dla e lekcy ów szlacheckich gubernii 

Litewsko -W ileńskiey, pod ług p raw ide ł przez 
Awicrzchnośc rządową potwierdzonych, na rok  
1820 cena exemplarza  . . . .  sr. kop. 3o. 

Wykład, lekarstw , pojedynczych, przerobionych i  
złożonych ; z bpisanicm sposobów któremi ich  
czystość, dobroćpraw dz iw e  i  fa łszyw e chara­
ktery rozeznać, tudzież czćm fałszowane, i  za­
stępowane bywają, oznaczyć rnożna. Dzieło dla  
wygodnego użyci a lekarzy , fiz ykó w  , apteka- 
rz ó w , niateryahstów i  chemicznych fabrykan- 
tów. przez J.K . Ebermajera , Kied. i  Chirnr* do­
ktora, napinane, a przez.. L .  E . Poluszyńikiego, 
ż czw arte j niemieckie j  edycyi na polski język  
przełożone 8vo w W iln ie  1820 i rub. sr- i .  

Dzieło to ostatnie, wyydzie z pod prassy z koń­
cem teraz. mca.

Abecadło, w kartkach z 2Śtma f ig u ra m i stoswnemi
do a l f a b e tu ...........................................*op. 4o

Asmodeuszek komedyo-opera w ldnym  akcie przez 
Leor.itr Champ-Rion napisana', przerobionap. 
A. Żółkowskiego 800 w W arszawie kop. 4o. 

Dworek na gościńcu kemedyo-opera w id n y m  a- 
kcie p i zez L . Driiuszewsjtiego, 8 vo w W  a r sza-

_ J f ie 1 stog  ................................kop.. 55
Eberta, początki celnieyszych kunsztów i  umie­

jętności, dla użytku młodzieży z Niem. przełożo- 
ne z 22 ma fig u ra m i iSvo w Krakowie r .  3 kop. 3o 

Fedr.a I  ragedya p. Rasina napisana, przez zęsz- 
tego X aw iera  Chomińskiego przełożona in  4to
w W arszawie 1 8 1 8 ...............................kop. 65

H istorya hiszpańska czy li dzieje odmian i  p rz y ­
padków zaszłych w H iszpanii od w targnienia  
M aurów  do tego królestwa aż do zupełnego ich  
wykorzenienia za czasów Ferdynanda i  Izabeli, 
Z francuzkiego przełożóna przez X . K . Gałec­
kiego Hoo 4 tomy w Poznaniu . . . .rub. 4

Historya Grecka Goldszmita, przełożona przez X . 
Olszewskiego, 8 vo 2 tomy z ko per sztychami 
w i  W iln ie  .1819  .................................... b p .  7 5

Grafowie Walbergowie drama " w  bciu aktach, 
z niem . na polski język przez S. Malinowskie­
g o ,tiv o  w Żytom ierzu  1810 . . . kop. 5o

Jadwiga Królowa polska'dram a muzyczne we 3ch 
aktach wierszem przez J. U. Niemcewicza, 8co
w  W arszawie  i 8 i 4 ...............................kop. 45

Jan Kochanowski w czarnym lesie komedyo-ope­
ra  we 2ch aktach wierszem, przez J. U. Niemce­
wicza, 800 w W arszawie 1817 . . . kop. (to

K ró tk i zbiór jeogra fu  Królestwa polskiego i  w ie l­
kiego X ięztwa Poznańskiego, 8vo w W rocław iu
1816 . . .......................................... kcp. 90

K a rita  iP o lid o r przez J. Barthelem i, autora po­
dróży młodego Anucharsisa do Grecy i, tłumacze­
n ia  Ł .  Gołębiowskiego; z przydaniem  portretu
autoraboo w W arszawie..........................kop.

M y ś li o poprawie budowli wieyskiey, przez X . G.
z kop er sztychami 1810 . 1  . . . kop. 5o

Nadzwyczayne skutki magnetyzmu zwierzęce­
go dzieło lekarza  , N iek  8vo w W arsza­
wie 1 8 1 8  b p  76

Oprawach krym inalnych, przez Pawlikowskie­
go, w  W arszawie  1 8 1 8 ..................... b p  45

O polepszeniu teraźniejszego stanu włościan po l­
skich, uwagi K . Młodeckiego 8vo w W arsza­
wie^ 1815    kcp. 45'

Ubóstwo i  szlachetny um ysł, komedya w 3ch ak­
tach z niem. Pana Kotzebue 8 po w  И  a r  sza -
wie 1 8 0 9 ..................... ..... kop. 7D

. W ieczory zabawne czy li rozrywka d la  dam 1 ka­
walerów,ftvo w W arszawie 18o5 . . kop. 70

Zabawy wierszem d la  p łc i piękney poświęcone 8vo
w W arsz. 1 8 1 8 ..........................................корЛЪ

Z a le ty  kębiet poema Pana Legouoe przekładania  
J. Kosakowskiego, 8vo w Krakowie  i 8 i 4 kop. 4o 

Z b ió r wierszy i  bajek przełożonych z różnych au­
torów, 8vo w Lub lin ie  1810 . . . кор.лЪ

Z b ió r potrzebnieyszych wiadomości, porządkiem  
alfabetu ułożonych, przez J, Krasickiego in  ńto 
2 tomy w W arszawie, oprawne w skurę rub. 10

Z  przeznaczenia L it .  W ile ń . G ł. Sądu 2go 
Depart. Sąti Z iem .P tu W ilko m , za jm ując się ro z ­
biorem  sprawy sukcessorow zeszłego M iko ła ja  
Kościałkowskiego Marsz, tegoż P tu  z jego k r  edy­
to ra m i i  pretensoram i, w stosunku do zakroczo- 
ney na d. 2 praeśentis w  Sądzie swem re zo lu c ji, 
postanow ił własność ruchomą tegoż zeszłego Kio- 
ściałkowskiego jako to  gardyrobę męską i dalszy 
sprzęt oraz konie na mieyscu w majętności Sze- 
tekszny w № łko m . pcie leżące j przeę publiczną 
lic y ta c ją  wyprzedać, 1 na odbycie ta k o w e j lic y ta ­
c j i  dzień 7 mca maja idącego roku  przeznaczył, 
życzący w ięc  znajdować się na takow cy lic y ta ­
c j i  ażeby o takow ym  te rm in ie  w iedzieli ninieyszą 
zamieszcza się awizacya, działo się w  W ilko m , 
roku  1820 mca aprila  12 dnia. - *

P io tr  Zawadzki Sędz. Ziem . W ilko m .
M ich a ł Rouba Sęd- Ziem. P tu W ilk o m .
P io tr  Choroszew^ski Sęd. Z iem . W ilk o m .

R eient Jan Jachimowicz.

5  N iż e y  podpisany w im ien iu  własnem i  
brata ,  Leopolda C h o d źk i;  wszedłszy w uk ład  
o wyprzedaż m ają tku Jaworow a w ptcie W i­
leńskim lezącego,  a m ając na celu zaspokoje­
nie debdorów naszych, i  upewnienie nabyw cy, 
wzywam wszystkich , mających pewne dowody 
ualeźności, iżby  ra c z y li zg łosić się .do kancel- 
la r y  i  G rod. P tu  W ileńskiego' na dzień 2З 
kw ie tn ia  b. r. gdz ie  zaspokójonemi niezawo­
dnie zostaną. D om in ik  Chodźko S. B . D P .

Roku 2820 a p ry la  j.g d. może R edakc ją  
K u r. L i t .  *takową awizacyą p rzy ją ć  do druku. * 

J ó z t f  N aborow ski Gr. W . P is.

5. W yjeżdża za granicę do królestwa P ru ­
skiego kowieński mieszkaniec Abram L ipm ano- 
wic z B a ry ty , z W iliam polsfcim i obywatelami Ga­
bryelem Hillelowiczem Wasserdamem , ó; °Aem 
Abelowiczem \H ackie lem , i  LeyzerCm W ó ljow i- 
czem Karpem , na mięsięcy dzięsięć.
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D O D A T E K  D R U G I D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N . 5 o,

Ogłasza się po raz d ru g i i  trzeci.
Za Rozkazem JEGO IM P E R  A T O R S K IE Y  M O ­

ŚCI W yp is  z X iąg Ziem. P tu  Zasławskiego.
2. Roku 1820 miesiąca marca 24 dnia. Przed 
A k ta m i ninieyszemi Ziem. P tu Zasław., łp rzede- 
mną JanemlSzumowskim Regentem przysięgłym  
akt tychże, stanąwszy osobiście W oźny P tu Za­
sławskiego Ur. Franciszek Podolski zeznał: iź 
on roku  i  miesiąca w y i  na akcie wyrażonych 
pozew autentyczny jeden w  dobrach m iasteczku 
Sławuicie na ekonomii tameyszey dnia 24, a dru­
gi w kahceliaryi Z iem. pow ia tow e j Zasław. dnia 
tegoż niżey wyrażonym  pozwanym w  izbach na 
stołach pokład ł, k tó re  tak  b y ły  napisane — 
A LE X A N D E R  P ierwszy z Roźey łaski Im pera­
to r  Samowładca W szech Rossyy etc. etc. etc. 
W a m  W  W . T e k li R akow skie j, W . Jana Ra­
kowskiego, M aryannie M ogie ln ickiey, W . M o­
gielnickiego, E w ie  Cichowskiey, W * Dyonizego 
)ichowskiego, Elżbiecie K u liń sk ie j, W .  F e lic ja ­

na Kulińskiego małżonkom, a ńiegdy W  W . A - 
dama i Anny z B rom irsk ich  Burskich małżon­
ków, córkom w  assystencyi pomienionych mę­
żów tychże, jako też W . Antonin ie Radzikow­
sk ie j megdy W . Józefy z tychże Burskich Ra­
dzikow skie j córce, w  assystencyi oyca W .  Igna­
cego Radzikowskiego, a wszystkim  pomienio­
nych niegdy W  W . Adama i  A nny z B ro m ir4 
skich Burskich małżonków sukcessorom, a zaś 
niegdy W . Kajetana Burskiego siostrom i  sio­
strzenicy, tudzież JO. X ięc iu  Eustachiemu San- 
guszkowi wołyń. Guber. M arszałkow i i  kawale­
row i summę tegoż niegdy W . Adama Burskie­
go na procencie u siebie mającemu pozwanym 
z osób dóbr i  su mm pieniężnych ogółem wszel­
kich W ładzą Monarszą Rozkazujemy abyście 
W  W . przed Sądem Ziem . P tu  Zasław. na ka­
dencji nadchodzącej św ięto Trojeckiey, a w  n ie- 
doyściii tey lub sprawy na n ie j,  na inney n a j­
bliższej, wtenczas gdy ta  sprawa z regestru i  
wpisti sobie p rzyzw o itych  do sądzenia przy* 
padnie, sami oblicznie i  zaw ito  stanęli na pra­
wne wezwanie J W W . Konstancyi m atk i, Do­
ro ty, M arryanny i  T e k li córek, w assystencyi 
1 opiece tey że m atk i swey czyniących Kruszyń­
skich, niegdy J W . Antoniego Prnszyńskiego S. 
D. P. pozosta łe j m ałżonki w dow y i  sukcesso- 
rek Po w odek, k tó re  poległszy ha praw ie spra­
wiedliwości, a p rzychy liw szy się do skryp tów  
dwóch jako to :  jednego dnia 23 janua ry i 1809 
roku w  Zasław iu na zł. 3,ooo, a drugiego dnia 
1 februaryi tegoż roku  w  Sławucie na ćzer. z ł. 
254 od zi W . Kajetana ̂ Burskiego pomienionyćh 
niegdy РѴРѴ. Adama 1 A nny z B rom irskich B u r­
skich małż. syna, a W  W . pozwanych brata; po- 
mionionemu zi J W . Antoniem u Pruszyńskiem ii 
wydanych, a na dniti 12 lutego 1812 roku  w  a- 
ktach Ziem. Zasław. oblatowanych, jako też do 
prócessu przez tegoż n  J W ; Prószyńskiego o te  
summy w Sądach Ziem. Zasław. toczonego i  na 
dwóch kondemnatach opartego , oraz re z o lu c ji 
Sadu Ziem. Zasł. dnia 16 lutego 1817 roku w y- 
padłey, testamentu męża i  oyca Powodek nieraz 
rzeczonego J W , Antoniego Kruszyńskiego, w  o- 
statku do kondemnaty ze Strony Powodek na 
W W . w  Sądzie Ziem. Zasław. roku  teraz, dnia 
зЗ ieb ruary i o trz y m a n e j, ożywiając procesS 
śmiercią tegoż przerwany, pozywają W  W . oto: 
iż niegdy TV. Kajetan Bursk i b ra t W W . po­
zwanych zaciągnąwszy u oyca Powodek za po- 
w >’zey zacytowancmi dwoma skryp tam i raz 
summę zł. 3,ooo, a pow tóre czer. z ł. 254 tako­
we wraz z procentem siódmym w  term in ie  i3  
januaryi *8io roku  oddać obowiązał się , lecz 
dobrowolnym opisom takow ych sk ryp tów  nieu- 
czymwszy zadosyć, życie zakończył, a przeto 
z wszelkich tegoż n  W . Kajetana Burskiego fun­

duszów poszukiwać sa tys fakc ji Powodki nieza­
przeczone mają prawo, jakoż takow e znajdując 
n a jp rz ó d , iź  /1 W . Adam Burski oyciec PfrPV. 1 
W . Kajetana Burskiego summę swcją własną 
żł. 10,000 w  skarbie niegdy JO. Х іесіа H ero- 
ńima Sanguszka W W . na procencie ulokował, 
a schodząc z tego św iata oprócz W  W . pozwa­
nych i  jednego syna W . Kajetana Burskiego w ię- 
Cey sukcessorow niezostaw ił, po zeyściu k tó re ­
go taż summa pod dożywociem m atk i WPV. aż 
do jey zgonu pozostawała, jakowe prawo doży­
wotn ie  wraz z życiem m atki fV W . już ustało 
a z pomiemoney summy 10,000 z ł . , jako oyczy- 
stey t r z y  części ha nieraz rzeczonego 11 W . K a­
jetana Burskiego przypada, powtóre iż za sprze­
dane przez licy tacyą  po n W .  Kajetanie Burskim  
pozostałe rzeczy zebrana summa rub. sr. і5 г ,  
kop. 3, do czasu nastąpić mającego przeznacze­
n ia  oney porządkiem prawnym  na uspokojenie 
długów tegoż W . Burskiego do w o łyńskiey ma- 
g is tra tu ry  powszechney opieki w  roku 1817 mie­
siącu lu tym  odesłana została gdżie 1 dotąd znay- 
duje się, z k tó rych  wedle prawa d ług i kredy- 
torskie  przed wszystkiem i usatysfakcjonowane 
bydź w in n y , jakoż w  zaihiarze pozyskania sa­
ty s fa k c ji oyciec Powodek z przerzeczoney sum­
m y 10,000 zł. t rz y  -części ha W . Kajetana B u r­
skiego prawem sukćessyi przypadające, to  jest
7 , 5 o o  zł. z  p ro w iz ją  od tych  wypadającą do roz­
p ra w y  prawhey przy  poręczył, i  process oto na 
dwóch kondemnatach o p a t ł , lecz dla zasz łe j 
śm ierc i, onego n ieukończy ł; testamentem zaś 
swym Po wódce JW ; Konstancyi Pruszyńskiey 
żonie swey mcc czynienia o majątek onego i  
wolność podnoszenia summ jego do rą k  teyźe  
bez ew ikcy i zastrzegł, zatym pozy w a iV  И  W . a 
m ianowicie JO, X ięcia  Eustachiego Sanguszka 
W ołyń.Guber. Marszałka i  kawał, jako n  JO. X rę - 
cia H ieronim a Sanguszka W W . następcę do za­
płacenia teyźe summy 7,5oó zł. z procentem na 
satysfakcją  summ jt-dney З.000 zł a d ru g ie j 
czer. z ł. 254 ż procentam i przez n W .  Kajetana 
Burskiego oycu Powodek zawinionych 11а rzecz 
Powodek do rąk  sam ej J W . Konstancyi m a tk i 
zobowiązać, n ie m n ie j i  znajdujące się na kon­
serwie w  wołyńskiey m agistraturze “ powsze­
c h n e j opieki rub. sr, 162 kop. 5 teyźe Powódce 
do rą k  podnieść dozwolić, was żas w szystk ich  
niegdy W  W • Adairla 1 A nny z B rom irsk ich  B u r­
skich sukcessorow teraźn ie jszych pozwanych do 
attentow ania tey  sprawy i  ulegania w yrokom  
sądowym zmusić,koszta i  w yda tk i prawne pow ró ­
cić nakazać w in y  na zniesienie kondemtiat ozna­
czyć, i  całą tę  sprawę choćby zaocznie jako pódo- 
śtatećznie przewiedzionym  proćessie,rozsądzić o- 
co też PowodkiW W .do  gotowego prócessu śmier­
cią n  JW .Antoniego Pruszyńskiego przerwanego, 
a przez siebie Powodek teraz Ożywionego po­
zywają nO czas i m ie jsce oznaczone stawcie się 
1 prawu bądźcie posłuszni. Działo się w  Za­
s ław iu dnia 2З marca 182O roku. Pisałem ten 
przypozew A n ton i T u ro w sk i umocowany. Ze­
znał Franciszek Podolski W oźny Ptu Z a s ła w ., 
ż k tó rych  xiąg i  ten wypis pod pieczęcią Z iem . 
P tu  Zasław. w jd a ię . Jan Szumowski Re*. A k t .  
Z iem . P tu  Zasław. Poszlin pieczętnych z w o- 
skowemi rub la  1 kop. 63i  wzięto.

Czytałem  z X ięgam i Jakób Romanowski.
Roku 1820 dnia 8 kw ie tn ia  takow y pozew 

przez redakc ją  K u r. L it .  do w ydrukow ania że 
p rzy ję ty  bydź może Sąd Ziem. P tu  Zasław. za­
świadcza. Pisarz Ziem. Pow iatu Zasławskiego 

Stanisław Ceceniowski.

2. N iżey podpisana podaje do powszechney 
wiadomości, iż  za konsensem M onasteru w ileń; 
X X . Błahocześliwych na wieczność wydanym ,
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będąc A k to rką  placu na Równym poln Popow- 
Szcżyfcną zwanego przy gościńcu Pułockim  pod 
N . 622 sytuowanego , do dwunastu morgow roz­
ciągłości mającego, przeze mnie zabudowanego 
i  uporządkowanego, w  gospodarskim i  handlo­
w ym  sposobie przy domie mieszkalnym z dal­
sza budowlą gospodarską* z Cegielnią 1 Auste- 
ry ą  k tó ra  w  roku  przeszłym uległa kontiegra- 
cy i znaczna część m uru i sklepy pozostały p rzy 
wszelkim  domowym zabudowaniu , obszer tego 

* placu na trz y  części rozłożony > pierwsza pod 
zabudowaniem , ogrodam i warzywnemu 1 ogro­
dem iru k lo w y m  oraz użytecznemi kanałami, 
druga pod usiewem ozimym i  jąrzynnym , trze ­
cia nay w yborn ie jszą maiąca glinę na robienie 
ccąły i  dachówki użyta została, dla u ła tw ienia  
(lontowych interessow 1 uspokojenia d- b itów , po­
stanowiłam  takow y plac ze wszystkim  zabudo*- 
waniem i ż onege‘wszelkim i użytkam i wyprze­
d a ć , k toby ony zyczy ł sobie nabyć zgłosić się 
raczy do A k to rk i w tym że domie mieszkaiącey, 
z k tó rą  może ła tw o  i przystępnie ukończyć in ­
te re s ."  Jakow e doniesienie własną .podpisuię rę ­
ką . Roku 1820 apryla 16 dnia.

M aryanna Ogonowiczowra»

2. Sad Tnxatorsko -E x d \ w i żorski uwiadamia 
wszystkich kr edytorów i  pretensorów zeszłych Ja­
na Sławińskiego ttrdpczego gubёг. wileń. i  Ig n a ­
cego Kończy pisarzu Ziem . wileń. iz dekret w tey 
sprawie ostatecznie fe row any , w dniu 24 tera- 
żnieyszego mca up ry la  1820 roku w kancellary i 
aktow ej Grodz. W ileń. objawi.

Jan Ciechanowiecki Prezydujący. M ich a ł Sawi­
cki Prez . Grodz. W ileń. E xdyw . K a ro l MOsiewicz 
-Sędzia Gr. Oszm• E xdyw . Rejent M a rce lli Talat.

2. Uwiadamia się Szanowna Publiczność i i  
od następującey N iedzie li to jest dnia 25 apry- 
ia  roku bieżącego otwiera się spacer w Z  akr ecie 
gdzie wszystkiego za pom ierną cenę dostać bę­
dzie można. A . Górska.

2. U  Inspektora W ileńsk ie j Wraczebney u- 
praw y , JJoktoraBernarda, mieszkającego na Zatri- 
kowey U licy  , obok kościoła ś. Jana, w domie 
J W . W ice Gubernatora i  kawalera Horna, są 
do przedania : Kareta poczwórna modna , Forte­
p ian  z sześcią oktawami i  muzyką turecką, oraz 
dzieło nowo-wydane przez niego pod ty tu łem : 
BetrachTuńgen iiber dasfruhe beerdigen der Ju- 
den. ........

2. Kareta Angielska podwóyria mało co uży­
wana jest do sprzedania za pomierną canę. —- 
W idzieć ją  można każdego czasu w domie W . JP. 
Krzyżanowskiego na Końskim Targu pod Nrern
1,255, gdzie o cenie zainform ują.

2. Sąd T docatorsko E xdyw izo rsk i na usatys« 
faheyonowanie w ierzycie li zeszłego Franciszka  
G ra fa  Jundz illa  Podkomorzego G ro d z il i de­
kretem remissyynym sądu Główc 2 go De part. 
G ubernii Grodzień. przeznaczony w rriajętnósu 
Brzo&towicy czynność swoją odbywający, przez 
n in ie jszą  awizacyą w K ur. L it .  umieszczają­
cą się ogłasza kredytorom i  wszystkim do te j  
e ± iy w iz y i intsressowanym stronom , źe w dniu  
dzisie jszym  dekret oczewisty zapromulgowa- 
nym  został, ze p ro toku ł dekretowy w kancella­
r y i  Z ie m . Ptu Grodzień. ulokowanym w k ró t­
k im  czasie będzie , a dopiero n ift i zapotrzebo­
wane na mieyscu dopełn ionej p rom ulga ty  ex- 
tra k la  z dekretu wygotowane zostaną, zn a jd u ­
je  się p rzy  Regencie W incentym  Janowskim  
w  mieście Grodnie zamieszkałym , że do zakła­
dania appelacyow od takowego dekretu w są­
dzie Ziem,. P tu  Grodzień. użyczono wszystkim

stronom czasu do dnia  id  m oja  1820 roku
1 że ехекисуа rzeczonego dekretu Co do obję-
c i a sched wydzielonych mimo zakładać się n a - 1 
wet przez kogokolwiek mogącą appelacyą na­
stępować pow inna, byleby tylko poszlir.y i  d a l-  
8ze naleźnóści Skarbu Monarszego opłacone za­
s ia ły  D a t w  Brzostowicy m urowanej dnia.
2 2 marća  1826 reku.

Anton i Radowicki Prezydujący w E xdyw . Jan  
SuchodolM  E zdyw izo r. Kasper Rószczyc E xd . 
Zygm unt Podbereski Exdyw izor. Konstanty W  o* 
łossowski E x d jw »

2. JP an i H in tz  Dentystka, przez Kollcg ium  
lekarskie W rocławskie ewaminowana 1 a j próbo­
wana, a przez Królewsko* Pruskie m in is ie ryum  
spraw wewnętrznych uprzyw ilejowana; u Jo odrii• 
wszy oraz gruntowną znajomość swey sztuki, 
przed kommissyą exam inacyyną lekarską W o­
jewództwa Mazowieckiego i  przez lm peratorski 
W ileńsk i U n iw ersyte t, ma honor Prześwietną 
Publiczność zawiadomić o chęciach stania się 
je y  użyteczną p"zcz swoją sztukę. Będąc Córką 
sławnego francuzk isgo  dentysty i  sposobiąc się 
w  tey sztuce od m łodych l a t , nabyła potrze­
bne j zręczności i  łatwości do odbywania wszel­
kich operacyy zębów dotyczących się. D z ia ła ­
n ia  moje zasadzają s ię :

N a  w yjm ow aniu zębów i  tychże korzeni.
Zrównowaniu zębów przyd ług ich .
Odłączaniu zębów zdrowych od zepsutych. /
■Oczyszczaniu zębów z kam ien ia  winnego.
Umocowaniu chwiejących się zębów.
Plombowaniu czy li wypełnieniu zębów wy* 

pruĆhnialych złotem lub innym  kruSzczem, tak, 
iż  onych bez na jm nie jszego bólu w poźnę la ta  
potrzebować można.

W praw ian iu  zębów sztucznych pojedyńczych 
i  całych k ro jó w , ta k , źe ięh od naturalnych  
rozróżnić niepodobna

Zęby będąc ozdobą u s t, zapobiegają oraz 
zwięduieniu policzek i  są d la  zdrow ia n ietbę- 
dneihi na rzę d z ia m i, zasługują przęto n a  n a j­
większą okok> n ich  troskliwość.

JPan H iń t i  m iniatureysta, zabawi tu przez 
czas n ie jak i. Polecając się swą sztuką względom 
Prześw ietnej Publiczności zapewnia akuratność 
w p ra c y , z k tó re j u niego dowody w idz itć  
można.

Mieszka w domie X X . Franciszkanów na 
u lic y  T ro c k ie j pod N . З92.

2. Podaje ś ;ę do pub liczne j wiadomości, iź 
w domie by wszy m S łuczyńskiego.a teraz W . 
Zaykowskiego Rad M . W iln a  n a  <p- zedtn:eściu 
Antokolu pod N . i 355 są por-żądne pokoje do 
najęcia, ze wszdkiem i wygodam i to je s t ; z od- 
dzi<Inemi kuchniam i i  p rzy  nich stancjam i, 
s ta jn iam i, wozowniam i z t. d. Ktoby sobie ży­
czył, za pomierną cenę nająć, niech się rg/ost || 
do w łaściciela mieszkającego w tymże domie.  j

2 Z  powodu b iizk iego  wyjazdu ko n sy li-  
rzowey stanu LoberiWeynowey, w mieszkaniu 
je y  w uniwersyteckim domu , Collegium  M edN  
cum zwańem, znayduje się do przedania: kocz, 
para  koni, różne meble, kopersztychy, rozm aite  
sprzęty domowe i  t. d., które zrana od godz iny  
gd o 12, a popołudniu od 3 do 6 widzieć można*


